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Magazynowanie i transport wewnętrzny

W więk szo ści ma ga zy nów, gdzie stre fa kom ple ta cji umiesz czo na
jest na dol nym po zio mie (po zio mach) stre fy skła do wa nia, ścież ki kom -
ple ta cji i ścież ki zwią za ne z ob słu gą skła do wa nia prze ni ka ją się. Czy
war to szu kać roz wią za nia roz łą cze nia ru chu pie szych i wóz ków jez -
dnio wych?

Je den z klien tów Cen trum Wie dzy Lo gi stycz nej In sty tu tu Lo gi sty -
ki i Ma ga zy no wa nia, ja ko ko niecz ny wa ru nek kon cep cji za go spo da -
ro wa nia ma ga zy nu na rzu cił peł ne roz dzie le nie ście żek kom ple ta cji i ko -
ry ta rzy re ga ło wych. By ło to po dyk to wa ne tro ską o bez pie czeń stwo
pra cow ni ków oraz o wi ze ru nek fir my, w któ rej po strze ga nie bez pie -
czeń stwa na każ dym szcze blu mu sia ło pla so wać się na wy so kim po -
zio mie. Za tem bez wzglę du na kosz ty, in we stor na ka zał wy dzie le nie
ru chu pie szych oraz wóz ków wi dło wych.

Bo lącz ką wie lu ma ga zy nów jest wy ko rzy sty wa nie jed no bry ło wych
hal ma ga zy no wych, bez wy dzie la nia niż szych czę ści na po trze by kom -
ple ta cji czy stref przy jęć i wy dań. Wy ni ka to przede wszyst kim z chę -
ci mi ni ma li za cji na kła dów (bu dy nek jed no bry ło wy wy ma ga za zwy czaj
mniej sze go po zio mu na kła dów, niż bu dy nek wie lo bry ło wy o tej sa -
mej po wierzch ni) oraz z dzier ża wie nia zu ni fi ko wa nych po miesz czeń
ma ga zy no wych, za pew nia nych przez de we lo pe rów. Naj czę ściej spo -
ty ka nym roz wią za niem jest za bu do wa ca łej do stęp nej po wierzch ni (po -
za po wierzch nią bez po śred nio przed sta no wi ska mi prze ła dun ko wy -
mi) re ga ła mi ma ga zy no wy mi (naj czę ściej pa le to wy mi ra mo wy mi) w ce lu
mak sy ma li za cji wy ko rzy sta nia do stęp nej ku ba tu ry hal. Ta kie roz wią -
za nie mo że mieć uza sad nie nie eko no micz ne, jed nak nie za pew nia efek -
tyw no ści i peł ne go bez pie czeń stwa funk cjo no wa nia.

Po wierzch nia ma ga zy nu, za bu do wa na do gra nic moż li wo ści rzę da -
mi re ga łów, za zwy czaj nie po zo sta wia po la ma new ru i stre fa kom ple -
ta cji, ro zu mia na ja ko ob szar po bie ra nia to wa ru w ilo ściach mniej szych
niż ca ło pa le to we, aran żo wa na jest na naj niż szych po zio mach re ga łów.
Nie jest to roz wią za nie efek tyw ne, cho ciaż by ze wzglę du na głę bo -
kość re ga łu pa le to we go (za zwy czaj oko ło 1 200 mm) ani bez piecz ne,
ze wzglę du na ko niecz ność re ali za cji kom ple ta cji i ob słu gi skła do wa -
nia z tych sa mych ko ry ta rzy mię dzy re ga ło wych. Za kła da jąc, że kom -
ple ta cja jest re ali zo wa na przez pra cow ni ków po ru sza ją cych się pie -
szo lub zmu szo nych do opusz cza nia wóz ka w ce lu po bra nia to wa ru,
a ob słu ga skła do wa nia re ali zo wa na jest za po mo cą wóz ków pod no -
śni ko wych, trud no jest unik nąć wie lu sy tu acji ko li zyj nych. 

Naj prost szym roz wią za niem od dzie le nia ru chu pie szych i „zmo to -
ry zo wa nych” pra cow ni ków jest wpro wa dze nie „okien” cza so wych, prze -
zna czo nych na prze mien nie na kom ple ta cję i ob słu gę skła do wa nia,
w tym uzu peł nia nie stre fy kom ple ta cji. Ta kie roz wią za nie wią że się
bez po śred nio ze szcze gó ło wym pla no wa niem wiel ko ści po bie ra nia,
czy li za pew nie niem za pa su do stęp ne go w stre fie kom ple ta cji, po zwa -
la ją ce go na po kry cie w 100% za po trze bo wa nia na wy da nia w „oknach”
cza so wych kom ple ta cji. Ko niecz ne jest za pew nie nie znacz nej po jem -
no ści stre fy przy jęć na tym cza so we skła do wa nia do staw lub pod po -
rząd ko wa nie pro ce su przy ję cia to wa ru „oknom” cza so wym funk cjo -
no wa nia stre fy kom ple ta cji. Ta kie roz wią za nie jest po strze ga ne
przez użyt kow ni ków ja ko uto pij ne, ze wzglę du na ni ską do kład ność
pro gno zo wa nia po zio mu wy dań, czy – po pro stu znacz ną – zmien -
ność ich po zio mu dzień po dniu.

Dru gim roz wią za niem jest peł ne wy dzie le nie „pie szych pa sa ży” oraz
ko ry ta rzy ro bo czych dla pod no śni ko wych wóz ków wi dło wych. Jest
to moż li we tyl ko w przy pad ku obu stron ne go do stę pu do stre fy ko -

ry ta rzy mię dzy re ga ło wych ze „szczy tów” rzę dów re ga łów oraz przy
za sto so wa niu rzę dów re ga łów o głę bo ko ści jed nej jed nost ki ła dun -
ko wej. Tyl ko w ten spo sób moż li wy bę dzie bez po śred ni do stęp ad -
re sów kom ple ta cji wszyst kich po zy cji asor ty men to wych z obu stron
– za rów no kom ple tu ją cych, jak i uzu peł nia ją cych stre fę pra cow ni ków
ma ga zy no wych w tym sa mym cza sie.

Wła śnie ze wzglę du na ko niecz ność za sto so wa nia po je dyn czych rzę -
dów re ga łów (w miej sce po dwój nych przy naj czę ściej sto so wa nej me -
to dzie kom ple ta cji) wy ko rzy sta nie po wierzch ni i ku ba tu ry skła do wej
znacz nie się po gor szy. Przyj mu jąc za ło że nie sze ro ko ści ko ry ta rzy „pie -
szych” i „wóz ko wych” od po wied nio 2,5 m i 2,9 m, dla zma ga zy no -
wa nia i kom ple ta cji tej sa mej ilo ści jed no stek ła dun ko wych i po zy cji
asor ty men to wych ko niecz ne jest oko ło 45% wię cej po wierzch ni ma -
ga zy no wej w wa rian cie od dzie la ją cym funk cjo nal nie ko ry ta rze (do -
ty czy to oczy wi ście je dy nie stre fy kom ple ta cji). Za tem stra ty zwią za -
ne z wy ko rzy sta niem po wierzch ni są zna czą ce.

Wspo mnia ne go bez pie czeń stwa pra cow ni ków, ja ko efek tu wy dzie -
le nia ko ry ta rzy, nie da się skal ku lo wać. Ale se pa ra cja pie szych ko -
ry ta rzy kom ple ta cji bę dzie mia ła ko rzyst ny wpływ nie tyl ko na bez -
pie czeń stwo prze bie gu pro ce sów ma ga zy no wych, ale tak że na
efek tyw ność pra cy ma ga zy nie rów. Po pierw sze, pra cow ni cy ma ga -
zy no wi zaj mu ją cy się kom ple ta cja bę dą mo gli pra co wać bez utrud -
nień ze stro ny pra cu ją cych wóz ków ma ga zy no wych, za an ga żo wa -
nych w uzu peł nia nie stre fy kom ple ta cji i przy ję cia to wa ru, a tak że
wy da nia – o ile bę dą one się od by wać z po mi nię ciem stre fy kom -
ple ta cji. Pro ce sy te bę dą prze bie ga ły efek tyw niej ze wzglę du na ogra -
ni cze nie kon ge stii cią gów ko mu ni ka cyj nych. Re duk cja sy tu acji ko -
li zyj nych ko rzyst nie wpły nie tak że na ska lę uszko dzeń to wa ru. Na le ży
jed nak pod kre ślić, że po więk sze nie po wierzch ni stre fy kom ple ta -
cji bez po śred nio od bi je się na dłu go ści tras prze jaz du wóz ków wi -
dło wych jak i tras kom ple ta cji. 

Bez po śred nie skal ku lo wa nie ko rzyst ne go wpły wu wy dzie le nia pie -
szych stref w ma ga zy nie nie jest tak oczy wi ste, jak strat wy ni ka ją -
cych ze wzro stu wy ma ga nej po wierzch ni stre fy kom ple ta cji. Dłu gość
tras zwięk szy się pro por cjo nal nie do po więk sze nia po wierzch ni stre -
fy, choć nie w pro por cji 1:1. Tak że zmia na efek tyw no ści pra cy, wy -
ni ka ją ca ze spad ku „za tło cze nia” w ko ry ta rzach, nie jest moż li wa
do osza co wa nia bez szcze gó ło wych da nych do ty czą cych wiel ko ści
po szcze gól nych prze pły wów. Wy ma ga to szcze gó ło wych, in dy wi -
du al nych wy li czeń. Jed nak su mu jąc dłu go ter mi no we oszczęd no ści
w za kła da nym okre sie funk cjo no wa nia ma ga zy nu moż li we jest uzy -
ska nie war to ści wyż szych, niż na kła dów po nie sio nych na do dat ko -
wą po wierzch nię ma ga zy nu. Nie wspo mi na jąc o wyż szym kom for -
cie pra cy.

Za tem od po wie dzi na py ta nie, czy ko rzyst ne jest wy dzie le nie ko -
ry ta rzy kom ple ta cji i pra cy wóz ków pod no śni ko wych w ma ga zy nach
wy po sa żo nych w ra mo we re ga ły pa le to we, na le ży szu kać w dłu go -
ter mi no wej kal ku la cji, po rów nu ją cej zwięk sze nie na kła dów na wy na -
jem czy bu do wę ma ga zy nu (zwięk sze nie po wierzch ni stre fy kom ple -
ta cji o oko ło 45%), oszczęd no ści zwią za nych z efek tyw no ścią re ali za cji
pro ce sów, przede wszyst kim kom ple ta cji i uzu peł nie nia stre fy kom -
ple ta cji oraz re duk cji strat zwią za nych z uszko dze nia mi trans por to -
wa ne go to wa ru. Je śli wy nik bę dzie po zy tyw ny, po pra wa bez pie czeń -
stwa pra cow ni ków bę dzie wi sien ką na tor cie ko rzy ści. Je śli ne ga tyw ny,
roz wią za nia na le ży szu kać na grun cie ety ki, a nie lo gi sty ki.

Bez piecz ne ścież ki kom ple ta cji

Wik tor Żu chow ski1
In sty tut Lo gi sty ki i Ma ga zy no wa nia

1 Mgr inż. W. Żu chow ski, In sty tut Lo gi sty ki i Ma ga zy no wa nia, Cen trum Wie dzy Lo gi stycz nej (przyp. red.).
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